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Pisma tego w każdy Czwartek wycho= 
dzić- będzie arkusz. Przedpłata wynosi 
kwartalnie: w Wavszawie zżp. 6. na 
Prowincyi zip.7 gr. 15, — Prenumero= 
waćjiań można: w Warszawie w Księ- 
garniach: P. Sennewalda, P.Em Glücks- 
berga; P. Jana Gliicksterga; P. . Szteble- 
ra; w Biurze Informacytnem; w Biu= 


N4 = 
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Hygiena, czyli nauka zachowania 
zdrowia owiec. 
(Dokończenie) 


Obszerność owczarni. 


Obok położenia , wysokości i. dostatecznego oświe- 
cenia owczarni, jćj obszerność powinna być dobrze 
zastosówaną do ilości owiee; owce ciasno tr zymane , 
będąc pozbawione ruchu, do którego w poprzedniej 
porze czasu nawykły, tém bardzićj ćierpią na zdro- 
wiu; a do tego, tłocząc się przy dawaniu paszy, lub 


w czasie wypędzania ich z owczarni, łatwo bardzo 
kalecćtwu podpadają. 


Powszechnie przyjmują na macjorkę w łącznie z ja- 


gnięciem, 8.10 stóp kwadratowych przestrzeni; licząc 
W to miejsce na rafki. Na sztukę jałową 7-8 stóp; 
na roćzniaki 6.7 stóp. — A więc według tego, łatwo 
można wyrachować, potrzebną  obszerność 
ni. — Mając np. 1000 owiec, a mianowicie ; i 
1..300 maciorek. 
2. 300 roczniaków. 


17 3.-400 Jałowych. 


OWczar- 


HRE 


HN GLOGICZNE - e 


Medium tenuerebeati.« 


r ZZA 

erse Złeceń; te Drukarni Piasta; ip Skta 
dzie pism peryodycznych P. Koeliche- 
na, naprzeciw Arsenału; w Sktadzie 
P. Filipa Ciechanowskiego , przy Pod- 

"wału. Na Prowincyi; za wszystkich 
Urzędach i Stacyach Pocztuwyrh. — 
w. Lublinie w P. Streśbła; w Kaliszu 
u Pana Jalnisza. 
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Czwartek F; Paździer: 
128735. 


Owiec. 


Potrzebujemy, przyjmując mniejszą obszerność : i 
'zebujemy, przyjmują jszą 
. . 2400 stóp. 


360 macior 8 stop kw, 


309 roczniaków 6 = « „ 1800 =: 
400 jałowych TT — «< . 2800- — 
(Ogółem stop <. + 6000. . 


W tym więcrazie, musimy mićć dwie owczarnie 
po 40 stop wewnątrz szerokie, a 160 stop długie. — 
W ogólności, w budowaniu owczarni, trzyinać się 
należy tćj zasady: iż jest lepićj, tak dla zdrówia 
owiec, jako tóż lepszego ich przejrzenia, - gdy jest 
nieco obszerniejsza , niż za szczupła, 


Dobrze jest także, gdy się znajdują w owczarni 
oddzielne zagrody, na szczególne przypadki; np. dó 
trzymania w nich owiec chorych; lub tryków pod czas 
parzenia się maciorek. Nakoniec owezarnia powinna ; 
mióć kilka wrót, juź to dla ułatwienia wpędzania 
i wypędzania owiec; jako tćż dla tém meag wy: 
pędzenia ich w razie pożaru. ` 

Ponieważ i w owczarni. najlepićj urządzonćj po-. 
wietrze się psuje, gdy owce długi czas na miejscu. sto- 
ją; starać się więc należy często je odświeżać. 

W letnićj porze dosyć jest, gdy pod czas ciepłą 
wrotai okna od strony północnćj są otwarte, 
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W zimie zaś, w dnie piękne i suche, kiedy owce 
na dwór się wypuszczają dla nabrania świeżego po- 
wietrza , potrzeba przez kilka minut pootwierać prze- 
eiw- ległe okna i drzwi, dla zrządzenia mocnego prze- 

ciągu powietrza, tym sposobem najlepićj się ono 


odświeża. Jeżeli zaś znajdują się już jagnięta, 
„należy je w pędzić w AEC od rzeczonego prze- 


ciągu wolne. 


Temperatura w owczarni ewcom majdogodacćjiżk. 


Obok czystego powietrza, przyzwoity słabioń ł tem- 
peratury w owczarni, ma bardzo wielki wpływ tak na 
zdrowie owiec, jak na wzrost wełny. 

'Najprzyzwoitsza temperatura w ewczarni jest 8 do 
10 stopni według R. — Ciepłomierz więc w każdej 
dobrze urządzonćj owczarni znajdować się powinien, 
Ponieważ zaś uważanie stopni, byłoby trudnóm dla 
 większćj części owczarzy, przeto wyż wymienione sto- 
pnie oznaczyć należy np. czarnym znakiem, i polecić 
 ow%czarzowi, aby znajdujący się w rurce sklanny mer- 


__kuryusz, nigdy nie stał ani znacznie niżej, ni tćż wy- ; 
Żćj; iaby w razie gdy poczyna wyższy. znak przecho- . 
- dzić, okna i drzwi „dopóty trzymał otwarte, dopóki. 


się nie zniży. $ 


Czyste utrzymanie owczarni. 


Jednym z głównych warunków utrzymania zdro- 


‘wia owiec, jest: czyste utrzymanie owczarni. Dla tego: 


1. Przed zamknięciem owiec na zimę, 
fiti ściany oczyścić z pylu, kurzu, a mianowicie z pa- 


jęczyny. 
2 Sufit ma być utrzymywany w dobrym stanie ; a 


szczególnićj uważać 
słomy, siana lub též 


nato, by przez szpary okruchy 
gliny, ' jeżeli pułap jest wylepio- 
ny, nie spadały na dół, przez co ER najwięcćj się 
zanieczyszcza, 
Nie należy cierpie w owczarni drobiu podwo- 
'rzowego ; a mianowicie świń. ; ZE 
4. Nakoniec często owezarnie wyściełać ; prócz -te- 
go, częścićj niźli to ma dotąd miejsce, nawoz z nich 
wywozić , p. 203- - 4 miesiące; a mianowicie, gdy ow- 


eS w następ. Nrach opiszę szczegółowo pokarm zimowy i letni owieć p. Łókner ; 


dem ząchowania zdrowia owiec, — ze 


Z 


należy SUs 


ce w zimowćj porze pokarm soczysty otrzymują, przez 
co, massa nawozu znacznie się powiększa i przytóm 
jest- on rzadszy. 


Chronienie owiec od zbytniego upału. 


Jak w zimie chronić należy owce od zbytecznego: 
w owczarni gorąca, tak i w lecie nie wystawiać ich 
na wielkie upały; a szczególnićj jagnięta. 

Jeżeli pastwiska są dobre i nie zbyt oddalone $ 


i trzymać je tu 
w południe -przez kilka godzin; i jeżeli podobno, 


należy wracać z owcami do domu, 


w cieniu na otwartóm powietrzu, lub též pód 'szopą. 
Jeśli zaś pastwiska są bardzo dalekie, potrzeba 
tamże wystawić szope, lub jeżeli się w bliskości drze- 
wa znajdują, pod ich cieniem owce trzymać. 
Nie zachowanie tej ostrożności, więcćj gubi ówiee, 


aniżeli wielu mniema; jest ono bowiem niezawodnem 


źródłem licznych chorób tych zwierząt; a mianowicie, 
gdy: po gwałtownóm rozgrzaniu, nagle `oziębienie, 
ADA nawet w cieniu nastąpiło, 


y 


Deszcz lub «gradobicie bardzo -0OWCOBŁ szkodzi. 


Nagle przemoknie deszczem Jub wystawienie "na 
burze i' grad, bardzo jest owcom szkodliwe; — nale- 
ży więc szczególnićj polecić owczarzom, aby. za poż 
wstającą burzą, wcześnie i pomału pędzili owce: do 
domu, lub pod szopę z niemi się schronili, jeżeli się 
takowa na polu znajduje, Nie zaś E jak 

nagłe w takowym razi pędzenie owiec do domu. Je- 
żeli bowiem spocone i umordowane, przemokną, ła- 
two bardzo zaszczepia się przez to w calą trzodę za- 
rod śmierei, lub słabowitości. 


Nocne hordowanie merynosów , tak z względu na 


ich zdrowie, jako téż na dobroć welny, miejsca 
mieć niepowinno; skutkiem zniżonćj temperatury, za- 
trzymuje się fu transpiracya, co tak na zdrowie owiec 
jako i na dobre się wykształcenie ich welny, ma wplyw 
bardzo szkodliwy. 


/ Pokarm zimowy owiec (1). 


a) Si i słoma dla owiec przeznaczone, powinny 
być zupełnie zdrowe. - z 


4 
1 


tutaj je»t on tylko uważany. ogółowo pod wzglę- 


x ZX 


+ 


1 


N 


nie powinny ; ; 


z 
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- Siano nie ma być zaszlamione lub pochodzić z tgl 


+ kwaśnych albo bagnistych; powinno być sucho ze» 
brane ; inaczćj bardzo łatwo pleśni się, lub nabiera 
stęchlizny; w razie zaś.tym , jeżeli je owce z głodu 
jedzą, zapadają w niebespieczne lub śmiertelne cho- 
roby. Mylne jest zdanie, iż się ono poprawia przez 
trzęsienie lub trzepanie; nie go już poprawić nie mo= 
że. Posypywanie tylko solą, zmniejsza szkodliwe je- 
go skutki, ale któż jej w tém celu używa.% 


b) Słoma, na polu głównią dotknięta , lub przez 


częste deszcze napsuta; albo będąc nie zupelnie su- 
cho zebrana, gdy w stodole zatęchnie, jest również 
szkodliwa jak zepsute siano. 
c) Kartofle i inne warzywa naziębłe lub hagniłe, 
niemniej także szkodzą. i 
Pasza letnia owiec. 


á). Na łąkach mokrych, bagnistych, owce postać 


ni też na miejscach na których przez 


czas niejaki woda stała, niechby tylko deszczowa; 


bowiem, nie tylko że miejsca takowe wydają trawy 
owcom szkodliwe, ale nadto wyziewają one pewien 
rodzaj zaraźliwego powietrza (gaz wodorodny - siarko- 
wy) któróm owce pod czas pasienia oddychając, wcią- 
gają w siebie zaród choroby a częstokroć śmiertehiej. 
Wielu Lekarzy mniema; że wodna puchlina owiee 


najczęściej takowy ma początek. 


b). Koniczyna zbyt bujna, nie tylko że łatwo zrzą- 


dza wzdęcie, ale nadto krew zbytecznie rozgrzewa; - 
'dla tego na bujnćm koniczysku, z największą ostro- 


Znością owce paść należy, i to nigdy ich dłużej nie 


A jak kwadrans lub pół godziny, — Im koni- 


'czyna bardzićj jest wilgotna lub mokra, tóm też'nie- 
bezpieczeństwo jest większe. 


c). Nie należy także paść owiec nawet na zwyczaj. 
nych pastwiskach, skoro trawa bądź to od deszczu 
lub rosy, zbyt jest mokra: zbyteczna wilgoć osłabia 
organa trawienia i zrządza choroby. í 

d). Pod czas ciągłego deszczu, lub pomglistego 
powietrza, a mianowicie jeżeli przytóm jest zimno, 


nie należy owiec wypędzać na pastwisko „ ale raczćj 


w- owezärni karmić. Owcy szkodzi mokon i wilgoż 
tne ziņino; ZZA zaś, bez uszkodzenia zdrowia znosi. 

e). W późnej jesieni i wcześnie na wiosnę, Wzno= 
szą się na łąkach szkodliwe wyziewy; w pierwszej 
porze nie należy ich wypasać owcami, a w drugiej; 
tylko 'w ten czas, gdy przez promienie słoneczne tra- 
wa na nich osuszoną została. 

f). Zanim owce mają pójść w rzyska, mianowicie 
gdy wiele ziarna się okruszyło, dobrze jest dać im 
do lizania sól z sależrą umięszaną; i to, według okó-. 
liczności, parę razy powtórzyć. : 


Jak postępować -pod zas przejścia od jednego do drugiego 
"rodzaju paszy. Tek : 

Nic tyle nie przyczynia się do utrzymania zdro- 
wia, jak w każdym czasie odpowiednia potrzebie ilość 
paszy; czyli jednostajne owiec karmienie. i 
Owca łatwo nawyknie bez najmniejszego uszko- 


"dzenia na zdrowiu, do malćj ilości paszy, a nawet do 


nieco przyskąpćj; ale przepełnienie , łatwo jéj się staje 
szkodliwćm. Pomiędzy owcami na pastwisku się pa- 
sącemi, wtenczas pospolicie największa jest śmiertel- 


l 


ność, gdy skutkiem dogodnćj pory czasu, trawa jest- 


bardzo bujna, dub też gdy w rzyskach wiele się kło- 
sów znajduje. Najszkodliwszą zaś jest częsta zmiana 
pomiędzy głodem a obfitością paszy; albowiem zgło- 


U 
—dniałe zwierze, rzuca się wtedy z cheiwością do paszy, 


i łatwo się nią przepelnia, 
Ale nie tylko częsta zmiana; co dó ilości pokat- 


mu jest szkodliwą, ale także nagła zmiana, co doja- 


Łośei; np. nagłe przejście od paszy suchćj do soczy- 
stej i odwrotnie. ; 

_ Dla tego, w hodowaniu owiec. e być po- 
winno prawidłem; aby powoli przechodzić od jedne- 


go do drugiego rodzaju paszy. Np. w jesieni przy- 


najmnićj 14 dni przed zamknięciem owezarni na zi- 


mę, należy: dawać owcom co rano przed wyjściem 
w pole paszę suchą; później zaś : wcześnićj je przy- 
pędzać i także na noc dawać im nieco słomy. Toż Sas 

mo zachować potrzeba i na Wiosnę. 
Do dobrego i jednostajnegó karmienia należy i to; 
aby pokarmy, które w małćj objętości wiele części 
% i 


odżywnych posiadają, jak np. zboże, dawane były 
"wraz z mnićj pożywnemi. Źołądek zwierzęcia, wy- 
maga do przyzwoitego wytrawienia pokarmu , nie tyl- 
ko pewnćj jego ilości, ale także i pewnćj objęto- 
ści, czyli pewnego stopnia wypełnienia,  - 


Dobre siano, jest bezaprzeczenia, najzdrowszym 


pokarmem owiec. Kto więc nie posiada podostatkiem 
łąk dobrych , winien uprawiać rośliny pastewne , sia- 
no zastępujące. — Najpewnićj zaś je otrzymać mo- 
Żna „przeistaczając zwyczajne ugorowe gospodarstwa, 
na płodozmienne, których główną zaletą jest ta: że 
według potrzeby, można ta. uprawiać: dowolną ilośc 
tych lub owych reślin; można dać przewagę rośli- 


‘nom pastewnćm lub kłosowćm; a nadewszystko, Że. 


-wychów owiec nie staje się tu zawisłym w porze le- 
tnićj, od ilości pastwisk samorodnych ; lub pastwiska 


ugorowego, ale jedynie od woli gospodarza: od ilo- 


-sci pastwisk sztucznych, 
A j 


Dawanie owcom soli, 


- Dawanie soli należy, pod względem zachowania. 
ai. do główniejszych przedmiotów, 


bi sol, i używanie jéj czasami, a mianowicie pod 
„czas suchćj zimowćj paszy, jest jéj niezbędnóm; 
w letnićj zaś porze, służy jéj, gdy się pasie pokar- 


mem bardzo soczystym; lub téŽ pod czas dźdżystćj 


pory czasu; nakoniec potrzebna jest maciorkom po 
wykoceniu, aby więcćj pily; przez co mleko nieco 
się rozrzedza, a w tym stanie zdrowsze jest jagię- 
tom, — 'Najlepićj dawać ją na noc, po powrocie z pa- 
: stwiska. > 

i Ilość i sposób dawania soli. 

Co do ilosci i sposobu dawania soli, zdania SĄ 
‘bardzo różne. 

Jedni gospodarze nie dają soli regularnie, cyh 
KA pewny okres czasu, ale raczćj oczekują dopóki 
“owce nieokazują wyraźnie jéj potrzeby, bądż- to przez 
` Tiżante ścian , lub tóż os beczenie po powrocie 
z pola. se 
mi zaś, trzymają ciągłe sół w owczarni, bądź 
o w grupach, Tab. tóż w koszykach , umièszany z gli- 


s 


ną, aby owce w każdym czasie według upodobania 
lizać ją mogły. > 5 

Gdzie owee sieczką są karmione, rozpuszcza się 
przeznaczona dla nich sól w wodzie, i tą. źłewa się 


"sicczka. 


Najczęścićj dają owcom eo pewny ezas sól do li- 


zania; a mianowicie w ciągu lata 4-5 razy, licząc na 


100 sztuk 3-4 funt. 

Do środków „utrzymania zdrowia owiec, liczyć na- 
leży także chronienie ich. przeciw żaraźliwóm choro. 
bom, a mianowicie, przeciw ospie i zarazie kopyt. 

Dla tego, starannie wywiadywać się należy o sta- 
nie zdrowia owiec u sąsiadów, aby wcześnie stosowne 
przedsięwziąść srodki. 

Skoro więc w sąsiedzctwie pokaże się sharoba za- 
raźliwa, należy przerwać wszelką styczność z trzoda- 
mi, mianowicie zaś nie należy pozwalać, aby osoby 
do owczarni należące, udawały się do miejsc, gdzie 


„zarązą panuje, Jub 3 do naszćj owczarni przy- 


ghodziły. 
Jeżeli gdzie zaraza kopyt panuje, strzedz się 


> szczególnićj należy, by owce zdrowe, nie były pędzo- 
Owca, jak wszystkie przeżuwajęce zwierzęta, fa % SSA 


ne przez miejsca, przez które chore przechodziły: jest 
to dostatecznóm do ich zarażenia, — 

W ogólności i z tćj przyczyny dobrze jest znać 
stan zdrowia owiec m sąsiadów, iż skoro pokaże się 
w którćj z nich choroba- niechby nie zaraźliwa , może- 


my wtedy łatwo wywiaązaniu się podobnćj w naszćj 


trzodzie zapobiedz, przez użycie stosownych środków. 


W obóch tych przypadk ach, używanie prezerwatyw, 


czyli . lekarstw z zapobiegających , byłoby w swém miej- 


scu ; bowiem wybór ich, wskazuje nam z niejaką już 
pewnością, rodzaj panująećj w sąsiedztwie choroby. 


Jednakowoż, w wielu razach 2 przekładać należysto- 


SOW dyete, czyste powietrze U czystość w owcząr= 


ni, nad używanie lekarstw. W tym zaś tylko razie do 


ostatnich udać się potrzeba, gdy na niektórych sztu- 
kach okazują się już ślady obawianćj choroby. 


Śmiało twierdzić można, iż wszelkie choroby owiec, 
prócz z zarażenia się pochodzące, Są skutkiem: nie 
zachowywania powyższych. prawideł hygieny. Ale wie- 
lu z posiadających owce mniema dostatecznie zabez- 
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-pieczyć 
na miejsca mokre, zamailone, owiec nie puszczał ; by 
ich pod czas pędzenia nierozgrzewał i nie mordował, 


-w zimię siano i*słomę z pyłu oczyszczał, wybuchnie- 


nie zarazliwćj choroby natychmiast* swemu przełożo- 
tę lub owę arkana używał i t. p. == 
staranny, Wiele się przyczy» 


nemu wskazał, 
-Pewna iż owczarż pilny i 
nia do dobrego stanu owiec i wielu ich chorobom Zar 
„pobiedz może; że niektóre z nich jedynie z jego nie- 
-dbalstwa i niepilności: pochodzą; np. wzdęcie, bie- 
gunka. Ztem wszystkićm, na próżno zakazujemy ow- 
-czarzowi nie pasać owiec po miejscach mokrych, je- 
-żeli nie postaramy się o dobre dla nich pastwiska; na 
próżno mu .polecamy: pod czas nachodzącćj fali owce 
"do owczarni wpędząć, lub w czasie słoty w owczar- 
ni trzymać, jeżeli nie przygotujemy na taki przypa- 
"dek suchćj paszy; na prożno mu powtarzamy: aby od 
paszy zielonćj do suchej i odwrotnie, zwolna prze- 
, chodzik, 


iż ta zaledwie na kilka miesięcy starczy, 


jeżeli tak mało posiadamy paszy zimowej, 


Wielu jeszcze dziś liczemy właścicieli owczarń, 
którzy pomiino, iż welna, niemal jedynym jest źró- 
eqdłtem dochodu wiejskiego, uważając przecież owczar- 


sde 


nie za przedmiot podrzędny, i tylko jćj niezbędne 


zaspokojają potrzeby. Wielu także uwodzi pewien xo. ` 


"dzaj chciwości; i nie zważając na to, że dla istnącćj 


ilości owiec, pastwiska'i pasza zimowa jest jaż za ` 


. PSY pu ./. . . a 
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nadto skąpa, zamiast się starać o jej powiększenie, „»jestem: Że ńiemasz kraju, niemasz ziemi, niemasz 


starają się o pomnożenie owiec, polecając owczarzo- 


wi, aby ile podobno oszezędzał w zimie paszy, mi.) 


,szał złą z A i Sal „żaka > near: 


swą trzodę, gdy przykaże owczarzowi: aby. 


zimowańia , na tém Że w późnćj jesieni i wcześnić na 
„wiosne, owce na pastwisko będzie można pędzić. — 


Gdzie podobne skąpstwo panuje, tam naturalnie wszel- 
ka nauka o zachowaniu zdrowia owiec, o chorobach, 
iich przyczynach , jest daremna , gdyż źródło: zlego 
„ne przytłumia, 


— 


Pewna iż do pomyślnego hodowania owiec, najwięcej 
się przyczynia: praeisłoczenie gospodarstwa ugorowe- 
go; (to jest, 3-pol z ugorem) na ‘gospod. przemienne 


ze sztuezném pastwiskiem. Tym jedynie sposobem, nie 
tylko możemy hodować znacznie większą ilość owiec 


niźli w gosp. | ugorowóm, ale nadto , zapewnić sobie 
ich zdrowie i życie, o ile jednó i drugie ze zdrowej i 


dostatecznej paszy zimowej i letniej pochodzi ; albo- 
wiem ilość jednćj i drugićj jest tu niemal zupelnie 


w mocy gospodarza, wyjąwszy, jak się rozumie, nieu- 
rodzaj, nie z jego winy pochodzący. Przeciwnie zaś, 
w gospodarstwie ugorowóm, wszystko zależy 0d tego: 
czyli się znajdują pastwiska i łąki samorodne. A że 
te, obecnie, bardzo rzadko się trafiają, przeto. też go- 


Spodarstwa czysto ugorowe; bardzo mało sprzyjają ho- <. 


dowaniu owiec, mianowicie hiszpańskich, a następnie 
bardzo mało czystego przynoszą zysku. — Trafnie 
więc mówi Autor: Listu Wielopolewskiego do Trzech- 
polewskiego, (z którego wyjątki w następ: Ty god: za- 
mieszczę): — »Ja w glębi serca mojego przekonany 


pludzi, którymby trzech - polowe gospodarstwo, wię- 
»ksze nąd wielopolowe zapewniało korzyści. »— Red. 


kt - Odpowiedź 


Pana K.... Obywatela Gukernii Mińskićj: na Uwa- 
gi nad krytyką gospodarstwa ugorowego w Polsce, 


przez Pana K. z O. w Mag. Pow. N.76 i77 zamieszczone. 


: DO 
Redakcyi Tygodnika Rolniczo-Techno- 
: logicznego w Warszawie. 
W Magazynie Powszechnym umieszczone: Uwagi 


* nad: krytyką Gospodarstwa Ugorowego i t.d. Zache- 


t 


Caja do trzymania się dawnego' trybu gospodarstwa, 
"mimo to, iż tenże w obecnych handlowych stosunkach, 


"stał się jedyną przyczyną upadku większćj części ol. 


ników. Wprawdzie nie uczyniły one innego wrażenia 


- na obeznanych gruntownie z Agronomią, jak tylko mo- 


cne zadziwienie: iżtak przestarzałe zasady, znalazły 


w dzisiejszym wieku: obrońcę. Ale na nieposiadają- 
- cych nąuki rolniezćj., a następnie tóm mocnićj dawne- 


go trybu się trzymających , szkodliwy wpływ wywrzeć. 


-mogą. — Dla uezynienia pewnój redakcyi , przesełam 


‘N 


ł 
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niektóre uwagi, ile niożna zgodńe z miejscowemi 
okolicznościami, z proźbą: o zamieszezenie ich w Tygo- 


dniku Rolniczo - 'Fechnologicznym. 


4 Kaners , Obywatel Gubernii Mińskiej. 


W Namerach 76 i 77 Magazynu Powszechnego, spo- 
'strzegłem: Uwagi nad krytyką ugorowego gospodar- 
stwa w Polsce it. d. Złudzony tytułem, że autor, owoc 
trzydziesto - sześcio - letniego badania w rolnictwie, 
na papiór przelewa, chwycilem się do odczytania tak 
ważnego artykulu. Ale wyznać muszę, żem nić niezna- 
lazi, prócz maxym upowszechnionych, które się po- 
 wtarzają przez osoby, do dawnych zwyczajów nawy- 
kłe, a wszelkim użytecznym nowościom sprzeciwia- 

jące się l t 

Nie 1 mam zamiaru powstawać zako urządza- 
niu rolnietwa po dawnemu , ani bronić płodozmienne- 
go, 


'ktować niepodobno ; a chcąc szczegółowo wyjaśnić, 


gdyż w tak ważnćj materyi, ogólnćj opinii dy- 


jaki podział pol jest „najstosowniejszym do naszego 


klima OG ziemi p EE > Ró KŻ to 


Przeciwko zaś ś uwagom p. K. z0. "oświadczam: “Ze 
nie podzielam zdania żeby w gospodarstwie tak było 
_lepićj jak dotąd, i gdyby tak na-dal miało pozostać. = 
Z postępem cywilizacyi zmienił się sposób takiego u- 
ważania rzeczy. I to jest właśnie przyczyną, że rol- 
nictwo wielkim odmianom uległo; i że pomimo wszel- 
skich uprzedzeń, coraz bardzićj zaczynają się upo- 
wszechniać w praktyce, teor ye OME Bo 
spodarstwa. 

" W eałym ciągu uwag, autor stara się dowieść: że 
tam tylko są kapitały gdzie jest dawnym trybem 
3 urządzone gospodar stwo; i że ludność nasza w sto- 
sunku do ilości ziemi jaką posiadamy, jest nie równie 
mniejszą jak w Niderlandach ; i stąd fałszywy wypro- 
wadza wniosek : że nie możemy naśladować rolnictwa 
zagranicznego. — Na to odpowiadam : - 


Co do Igo. Jeżeli większa część kapitałów znaj- z 


duje się w ręku tych, co po dawnemu gospodarzą , 
tedy pochodzi to stąd, najprzod: 
cych SĄ dawnego systemu , jest jeszcze znacznie prze. 


iż liczba trzymają- 


U 


80; 


wyższająca. —' Powżłóre: niektórzy chwytają się nowo- 

ści, nie-zrobiwszy wprzód planu, jakiego się im trzy- ` 
mać wypadnie -w dalszym postępowaniu: zniieniając 

więc nierozważnie sposób administracyi, na dobrowol- 

ne koszta siebie narażają. — Potrzecie; są t6ż poświę: 

cający się rolnictwu, z pewną że tak powiem dumą; szit- 

kający próżnćj tylko chluby w odznaczaniu się od in- 

nych, nie mając na cela zbierania kapitalów. — Nao- 

statek, wada, która się często wciska do wszystkich 

systematów rolnictwa , jest; brak dobrćj exekucyi — 
Ta choroba, skoro się wkradnie, niszczy powoli ca- 
łą machinę, i doprowadza do najgorszych wypadków. 
W zwyczajnych gospodarstwa try baclr, łatwićj ją spo- 
strzegamy; ginie zaś w systematach nowszych, bo 
nie wchodząc często w -szczególowe badania, przypi=. 
sujemy zły skutek, wprowadzónym odmianom. 

Co do 2go. Mylisię p. K. z O. twierdząc, iż z bra- 
ku ludności, nie możemy, zamieniać gospodarstwa 
8 - pol. ugorowego na inne np. przemienne; bowiem, 
ostatnie tę właśnie mają zalete, iż mnićj potrzebują 
pracy, a przytćm przez sztuczne pastwiska więcćj nam 
przynoszą korzyści. 1 dla tego to znaczną już mamy 
liezbę właścicieli w Litwie, krórzy odrzuciwszy pró- 
Żność lub dawne przesądy, potrafili szczęśliwie zasto- 
sować znaomjość nauk dokładnych i nowe odkrycia, 
do rolnictwa; — a w skutek tego rychło bardzo uprze: 
dzili w zbiorze kapitałów ‘trzydzieści: sześć lat da- 
wnym_sposobem pracujących: koło roli. — W idziałem 
z prawdziwą, korzyścią wprowadzone usiewy traw pa- 
stewnych i kartofli, a to tak dalece, że w skutek te- 
dochody prawie się podwoiły. Nadto, z powodu 
nowego podziału pol, powiększone owczarnie, nie 
mało się także przyczyniły do zwiększenia dochodów. 

W wielu mićjscach znacznie polepszyło byt wła; 
ściciela, przejście ż uprė awy ogromnych łanów ziemi, 
na mniejszą nierównie część, z zasiewaniem koni- - 
czyny i mięszaniny na paszę, — To dowodzi, że cho- 
ciaż ludność nasza, w stosónku do własności ziemnój 
jest nierównie mniejszą jak w Niderlandach, możemy 
przecież żnacznie powiększyć nasze dochody, skoro 


nowć rolnictwa zasady, z rozwagą do miejscówości 


stosujemy. Zresztą, posiadam dzieła P, Kurowskiego i 


t 


nic aie w nich wcale, by DANAA Snb polecał uprawnego pola. * — Pierwsze postępowanie | osiąga. 
wszystkim gospod. Niderlandskie, jakto p. K. z O. po- 
dobało się twierdzić. Owszem radzi on, dobrze się Wna cechą gosp. 3 - pol. ugorowegó, 

zastanowić nad wszelkiemi okolicznościami, zanim Z całej rozprawy p. K. z O, widać iż nie chcial po- 
się do zmiany istnącego trybu przystąpi. (O urząd. jąć ducha pism p. Kurowskiego, lub tóż z uwagą ich 
Gosp. $. 496). Radzi nam P. Kurowski zaprowadzać go- nieodczytał.— Tak to, często łudząc się chęcią kry- 


spodarstwa przemienne ze sztucznemipastwiskami: — tyki, uchwyciwszy kilka wierszy z jakiego Au- 


py tam się wszystkich, którzy je u siebie z rozwagą za- tora, nie czytając reszty, lubimy sądzić o całym 


prowadzili, czyli. nie mają się z niemi dobrze? — Ba- 


` dzi nam P. K. tylko tyle uprawiać roli, ile jéj do- 


brze możemy użyźnić i uprawić : — czyż nie korzy- 
stnićj mniejszą ilość ziemi trafnie urządzić , dobrze 


ngnoić i uprawić, aniżeli się upędzać za wielością 


- 


utworze . i śmialą rzucać krytykę na dzieło, mają- 
ce wiele zalet dla tych: co omijając mniejsze uchy- 
bienia, z jakiemi się zawsze można spotkać, umiy 


korzystać z ogólu. : EELS 


A Oiya Gubernij Mińskiej. 


Jedwabnictwo. 


` 
č: ` 


Ye Niektóre uwagi nad zaprowadzeniem 


u nas jedwabnictwa. 
(Dalszy ciąg z Nru 21) 


Gdy na zakończenie rzeczy o jedwabnietwie, Wy- 
padło mi skreślić , (a przyjętego planu, niektó- 
re nad niém uwagi, powziołem pewną wiadomość , 
m PAJ ‘Birner, który z niezmordowaną gorliwością 
i poświęceniem nie tylko czasu, pracy, ale i zna- 
cznych wydatków, stara się wyivołać u nas do życia, 
gałęż przemysłu, dość znaczne rokującą korzyści, 
w stosónku nakładów i kosztów jakich wyniaga;— 
że mówię P. Birner, chcąc praktycznie rodaków prze- 
konać o możności hodowania u naś jedwabnic, ma za- 
miar pielęgnować je w ogrodzie botanicznym w War- 
szawie. I dla tej to przyczyny wstrzymałem dotąd rze- 
czone uwagi; które, opierając się wtedy na doświadcze- 

niach obcych, mniej może zachęcałyby do naśladówa- 
nia; albowiem, lubo doświadezenia sąsiednich naro- 
dów, pod względem klimatu i innych okoliczności na 


równi z nami zostających; dostateczną miććby po- 


winny powagę, to przecież odwołanie „się do dobre- 


go skutku, w własnym kraju osiągnionego, zawsze 


gruntownićj do przekonania przemawia, pewniej prze. 


RA 
sądy i uprzedzenia zbija, mocniej a naśladowania 


zachęca. 3 

Nadto, gdyby doświadczenia P. Birnera nie mialy 
miejsca, wszelkie rady zaprowadzenia u nas jedwa- 
bnietwa, deznalyby zapewne wielkićj przeszkody ze 
strony mtrzymuji ych: ; 

1. Że klimat nasz nie po temu} że jedwabnietwo 
w krajach tylko południowych być może hodowane; 
że my jedynie tylko żyto winniśmy produkować: bo to 
jest,produkt, którego uprawę nafura nam wskazuje. , 

25 Że. nie mamy ludzi dosyć usposobionzch do ho- 
dowania jedwabnie; że należy wprzódy zalożyć szkół- 
ki, gdzieby się młodzież uczyła systematycznie -tego 
rodzaju przemysłu. 


3. A mianowicie: Że mała nasza ludność, nie do- 


zwala wcale zaprowadzania jakiegokolwiek przemysłu. 


Módłbym wprawdzie na zarzuty te odpowiedzićć : 
Co do 1go. Że jedwabnictwo nie tylko jest hodo- 
wane we Włoszech, Francji, Hiszpanij, ale nadto i 
w Prusach a nawet w Rossyj i Szwecyj, gdzie kli- 


mat jest zapewne surowszy od naszego, znączne przy- 


nosi korzyści; że właściwie jedno tylko tu zacho- > 


dzi pytanie ; to jest: czyli drzewa morwowe. zniosą 
nasz klimat? lub nie? — a na które, dość znaczna 


my przez gospodarstwa przemienne , drugie. jest glo. 


< 
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iłóść drzew tego rodzaju, po kraju rozrucona , wyra-' 


- źną nam daje odpowiedź (1). - 
` Co do 2go. Mógłbym tylko zapewnić: że hódowa- 
nie jedwabnie nie jest bynajmniej trudnem: ale mo- 


żeby temu nie dane wiary. Skoro zaś, odwołując sig‘ 
do doświadczenia P. Birnera, powiem: że u niego wy-: 


chowały jedwabnice dwie kobiety, które może: w ży: 
_€iu swojćn: niestyszały o prządkach jedwabiu, wtedy 
mniemam, że zarzut powyższy upadnie. 


! tnudnić się tylko mogą i powinni starce; kobiety i i dzie- 


ci: ale uprzedzeni: o małej u nas ludności :ï onem 


inneby: zatrudnienie wskazali, Wszakże i ten zarzut 
upadnie , skoro powtórzę: iż u P. Birner, dwie kobie- 
ty, jedna bardzo letria; druga młodsza, wyhodowa- 


ły przeszło 100,000 prządek jedwabiu: każdy zaś > 


_nieuprzedzony mniemam że mi przyzna: iż oderwanie 
przez: 7 tygodni 2 osób od prac zwyczajnych , nie zro- 
bi w nich wielkiego uszczerbku, 

"Tak jest, pochlebiam sobie; że doświadczenie P. 
Birner, wszelkie podobne wątpliwości usunie. Ale nie 
na tóm się ogranicza korzyść tegoż doświadczenia; 
_ przedstawia ono ważniejsze może jeszcze odkrycia, cœ 
do ułatwienia, czyli uprostnienia wychowiu jedwabnic. 

PP. Birner. założył wychów jedwabnic w jednej 
z oranżeryi ogrodu botanicznego w Warszawie , dłu- 
gićj 32 łokci; szerokićj 8; a wysokiej 8% łok. Były do nićj 
dwa wchody, jeden w pizednićj ścianie, drugi w po- 
przecznićj; właściwego pędu powietrza, który zagra- 
niczni pisarze , za nader potrzebny uważają, dla od- 
nawiania zepsutego powietrza y nie było tu wcale; a 
mimo to, powietrze najmnićj nie było zepsute. 


Wychów jedwabników, jak wyżćj namieniłem, po-: 
ruczył P. Birner dwóm. kobietom, które nawet naj- 
mnićjszego wyobrażenia o rzeczy nie miały ; przecież 
wkótce tak się do tego wprawiły, iż P. Birner mogł: 
się zupełnie na nie spuścić, Wszakże skutek -okazat, : 
Że się nie zawiódł. 

Czas rozpoczęcia hodowania, 


Dnia 26 Maja, wystawione zostały do wylęgnienia 


> : ; jaja jedwabnic, rozpostarte jak zwykle , na arkuszu: 
Co do 8go. Mógłbym powiedzićć : iż jedwabnictwem: ta zc 


papioru. — Bylo ich łutów 5; aże według przyjętych” 
zasad, z łuta jaj na być około 20,000 jedwabnić, prze.” 
to ogółem spodziówać się należało RE 100, 000 
oprzędów, Z kokonów. 


Wylęganię. 

"28 Maja czyli już 2go dnia, jedwabnice poczęty 
się wykluwac; a w pare dni późnićj., już niemal vay 
stkie sie wykluły. 

UWAGA. Według P.Hatzy, Hout tinny 'ch, gasie: 
nice wylęgają się dopiero 10- 1f dnia po wystawie- 
niu jaj na działanie ciepła; i w ciągu tego czasu na- 
leży. powiększać codziennie temperaturę, od 1 14 stóp 
R. do 22. 
się wylęgły, pochodzi to stąd , 


— Że hodowane przez. p- B. tak wcześnie 
iż tak dalece były jaż 
dojrzałe, Że nawet niektóre z nich, wyłęgły się w na- 
czyniu szklannóm, w którćm do chwili ich użycia, 
w piwnicy żostawały, —. Zachodzi więc pytanie; czyli 
nie lepićj brać jaja do wylęgnienia nieco później, gdy 
już czas wykluwania mocno się zbliży, aniżeli uży: 
wiać ich wcześnićj , i ponosić przez 10- H zachody; 

jakich w tym razie wymagają. ZĘ 

(Dalszy ciąg w następnym Nrze.) `> == 3 


45) W- wielu miejscach w naszym kraju znajduje się dość znaczną ilość drzewa morwowego. — Dotąd trk malo było ono cenione, t% 


przed dwiema laty „ w pewnćj wsi, o pare mil od Warszawy, «wycięto na opał przeszło 40 sztuk wysoko-piennych morwówe. 


~ Niechby w średnićm przecięciu, każde drzewo wydało 1 1/5 gent liści, wtedy, można było wyżywić niemi tyle jedwabnie., ile ieh 


in potrzeba do produkeji około 30 funt. surowego jedwabiu. = 


Z 


Gdyby Szanowni Właściciele: drzew mor wowyeh y mający zamiar zaprowadzenia u siebie wychowu jedwabnić zechcieli Redakcją 


Tygodnika Roln. Tech. zawiadomić o ich ilości i óbjętności pnia, chętnieby Redakcya, nie tylko udzieliła wiadómości jak ilość 


;  przędków jedwabiu - ‘moznaby ich Mette psnawać: ale prócz tego, ulatwiłaby sposóby EA potrzebnćj ilości: jaj jedwabni- 


ezych. — Rede =: 


y 


Redaktor Tygodnika, Nepomucen Kurowski. — w Drukarni PIASTA przy Ulicy Mazowieckićj Nro 1349, 


